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W r a d o m o i c i  Kę a i o we .

L-wowa. ■—  W . H erm an G r o s s ,  S e­
kretarz appellacyynego Trybun ału  Galicyyskie- 
g o , tudzież W . Karol W a n i c z e f c ,  P rotokóli- 
sta.Rady tegoż T ryb un ału , mianowani za św ie­
tne zasługi swoie p rzez N. Pana R ad cam i szla­
checkiego Sadu T a r n o w s k i e g o . .  R ów nież 
®acz>ł J„. C.. K., Mość m ianować Sekretarza* 
szlacheckiego Sądu L w  o w s k i e g o ,  W . Józefa: 
Z  a c h a  r  s k i  e g o , .  Radcą: szlacheckiego Sądu 
Sjt a n i s ł  a w o w s k i e g  o ,. a* to z  najłaskaw sze­
go, względu, na chw alebne usługi iego;.

Na. ulw orzenie- szwadronu- odw odow ego, 
pułku, u łan ów , linieniem  N. Pana zaszczycone-. 
8 P o f i a r o w a l i  znowu, w  G a 1 i c y i -

. W  Cyrkule. M y ś l e n i c k i '  rn.. P .. Dunin, 
posiadacz- części- w- W itan o w icach  io- Z. R . ; 
JfX. Gralewski- Pleban w. Bielanach 24 Z*
J‘X. Schneider Pleban w  Poim ie 16 Z . R .;  JX. 
Kowalski P leban w Porem bie w ielkiey 10. Z .R .j; 
D o m in iu m . K ie c k a ,  b o -  Z ' . .  B „ .

W  Krainie- T  a r  n o p o  1 s k i e y ;  P i M ar­
cella- Rzećzycka- we Ł w ow cach  3o Z.. R .;  P._ 
W icen ty  Perekładow ski. dzierżaw ca w. D zw i- 
niaczu. 100 Z. I V . P P .  W a w rzy n ie c 'K u lik o w ­
s k i ,, Tomasz; Jastrzębski i' Józef' Jastrzębski 
dzierżawcy, części-, w. H olibradach; 9 ’ Z; R . P„\ 
'Tomasz Paszeriśkii dzierżaw ca, w  Tokach. 20 Z . 
K . ; P . P aw eł .Brunstein. dzierżaw ca w- Sidoro­
wie 40. Z. R i ; P .. W icen ty  B o rkiew icz’ d zier­
żawca w W asylkowie* 20‘ Z.  R ’ ;; E . Jó zef P ad­
e w s k i dzierżaw ca w  Ki-zyweńku- 5o- Z; R . ;. Pi. 

»anciszek Messek posiadacz- części w  H blihra- 
a a°  Z . R i P .  Piotr. Masilewski. dzierżaw — 

5 a ^ .K rob użn ie- 100 Zi R i ; P. L eon  R adzi­
kowski. posiadacz; części w- Kudryńcach 5o Z -  
. "Ji . M ichał B obrow ski dziedzic; Budzanow a 
1 K lu w in iec loo-Z '. R-. ; ;P i  Ignacy H ryniew iec­
ki: posiadacz-, części, w  Hkluszcayńcach. 3 ru ­
b le ; P . Tadeusz Czarkowski, dziedzic M ysuczkh 
100 Z . R. ; P; Adkm B ł a ż o w  ski posiadacz czę­
ści- w  Chudioweaeh 25 Z. R . D o m i n i u m  F i­
lip k o w ie  85 kopićiek i 3 ,. z . R: ;; P . Józef. 
Kruszew ski dzierżaw ca w R ozów ce 10 Z; R . ;; 
P . Jakób' B ujn ow ski posiadacz części, w- Char—

łanow cach 10 Z . R . ; P . Dyzm a Rakowski d zier­
żaw ca w  Burdiakow cach 3o Z . R .

Na utw orzony w  W i e d n i u  dla Ces. A u - 
stryackich Inw alidów  nowy fu n d u sz, ofiarowa­
ły Gminy Mohilańska i W ierzbiańska w .Cyr ku­
le  Żółkiewskim obligacyę rządową na 68 Z . R . 
w raz z  p ro w iz ję , zaległą od d. 1. Listopada 
r . z..

Z  Wenecyid. 10. Kwietnia. —  N. C esarz i  
K ról, Pań nasz m iłościw y, przyiechał tu dnia 
w czorayszego ra n o , a po południu narliechała. 
za  nim Córka iego, N. A rcy  - Xiężna M a r y  a 
L u d w i k a ,  Xiężna P arm y, P iacen cyi i Gwa- 
sla lli-

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W i e l k a  B r y t a n i i a .

Pisma, publiczne- w yięły z dzienników. 
L o n d y ń s k i c h  następuiące w iadom ości:

Listy pryw atne z  I n d y i  W s c h o d n i c h  
donoszą o coraz większem  podobieństwie do praw -’ 
d y , iż w krótce w ybuchnie woyna m iedzy A n ­
glikami i-M aratami,. B ędzie ona iedną z  nay- 
krwawszych*, iakie kiedy w. tamtych stronach 
prow adzono.. Chociaż nie mamy urzędowych- 
wiadom ości-,.sądzić- atoli wypada , iż-Lord  M o i— 
r  a ,. W ielkorządca- tam eczny, z  ważnych p rzy­
czyn wysłał lądem M ajora S t e w a r t ,  A dju lanta 
swoi e g o ,, z- listami- .do L o n d y n u .  W yiech ałt 
■on dnia 1. Sierpnia r . z. z  T u t t i g e n ,  i udał' 
się-przez*; B o m b  a y  , B a g d a d ,  S t a m b u ł  i 
W  i e d e n. do L  on  d y n u, dokąd w. miesiącu L u ­
tym przybył.. W oysko Angielskie w I n d y  ac h*  
ciągle się-powiększam.

Pew ne, publiczne* pismo Londyńskie um ie­
ściło  nasłępuiący. rachu n ek-w ydatków , p o trze ­
bnych na. związki- z- zagranicznem u D w oram i- 
M inistrow ie' przy D w orach zagranicznych* kosz— 
tuią. na. rok 109,412 fu n t- s z t e r .p o i a z d y  ich> 
ii konie 12.833 fu n t- sz te r:,. podarunki, zagra­
nicznym . Monarchom. 10,246 funt. szter. ,, poda­
runki- zagranicznym . Ministrom. 36,487" funta, 
szten  ; nadzw yczajn e wydatki dla P o s łó w  przy: 
D w orach  zagranicznych, wynoszą. nĄ&^óon fanis. 
szterlin gów -
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Pom iędzy wydatkami dyplom atycznym i w  
to Ł u  przeszłym  położono i 5 ,3 io  funt. szter. za  
tabakiery , dane zagranicznym  M inistrom  iaiko 
t o :  Francuzkiem u , A ustryackiem u, B aw ar­
skiemu , H ollenderskiem u, Pruskiem u i  P ortu ­
galskiemu.

W yrach ow an o, iź od  ro k u  i7<)3 N aród 
Angielski zapłacił przeszło 3oo miliionów funt. 
szter. (12,660 miliionów Z ł. P ol.) nadzwyczay- 
nych podatków w oiennyeh.

o d y  L ord  skarbowy oświadczył niedawno 
w  P arlam en cie , iż  podwyższona opłata celna 
iesscze p o ttw ić  m u si, rzek ł P- T i e r n e y ,  iz 
takim sposobem nie zatantuiemy przem ycania, 
które nie u stan ie , chociażby przeruycaiacem u 
"W 7 razach, raz się tylko udało. 'O biecał L ord  
użyć przyzw oitych środków p rzez nadanie wiek- 
szey “władzy CeinikoniŁ —  Co sie tycze oszczę­
dności , oświadczył C o r d C a s t l e r e a g h ,  iź  o 
n iey M inistrowie myślą , le cz  musza ią pow oli 
wprowadzać. W ezw ał stronę oppózycyyną do 
podania w  tey rnien e p ro ie k tu , S uwagą na 
bezpieczeństw o i pomyślność Kraiu. P an  T i e r -  
®e y w ynurzył rad o ść , iż M inistrowie chcą się 
trzym ać zasad o szczęd n o ści, locz to przypisał 
Członkom , którzy otw arcie p o w ied zie li, iż nie 
oędą popierali dłużey strony M inistrów , skoro 
nie zaniechaią m arnotrawstwa. • Pozn ał teraz 
wspomniony L o r d , iż  irząd  pogodzić można z  
oszczędnością. G dyby go o tom strona oppo-
zycyyna nie p rzek o n ała , wszystko nazwałby 
p różn ym  krzykiem .

G dy zniesiono opłatę od dochodow , um ie­
szczały pisma oppozycyyne żartobliw e artykuły, 
z  fetóryćh podaią się tu następuiące:

„ D n ia  19. Marpa umarła w W e s t  m i n -  
s t e r  opłata od aochodó% w 12 roku życia 
sw oiego ; M inistrowie .bardzo iey żałuią. D o­
stała konsum pcyi, pochodzącey z m ocnych na­
tarciu w przeciw ney strony; leczy li ią Panow ie 0 . 

(L o rd  C a s t l e r e a g h  i  P.  Y a n s i t t a r t
rzai.ii

_   M •  ł

K an clerz skarbow y) z e  wszystkim i L ekarz 
ministrowskimi. Spodziew ano się , i z  W a 
k ich  rękach  p ow róci do zupełnego zdrow ia , 
ie c z  choroba tak się raptow nie w zm agała, iz  
ani um ieięlność , ani usiłow ania n ic nie pomo­
gły . Umarła o godzinie sgic-y po p ó łn o c y , wsroć 
radosnych okrzyków  n iep rzyiació ł, a czu .ycn  
lam entów  przyjaciół sw oich “

G azeta M orning - Chronię!? , W następuią- 
cym  sposobie umieściła ten a rty k u ł:

„ W  nocy z  dnia ig g o  na 20ty _Marca, 
um arła w  kaplicy S go  Stefana (w  Iznie niz- 
szey), na p leorę, istota szczególnieyszego p rzy­
rodzenia : podatek od dochodów . T ru dn o wska- 
aać do iakiego rzędu on należał. Dy* tQ P0'

t w ó r : sęp co do szponów  , sokół 00 do wzro­
ku , tygrys co  do drapieżności. P an P  . . . tt 
( ‘Niech spoczywa spokoynie!) zawołany partacz 
w  lekarzeniu, w ydał go na ś w ia t , i  u zn ał sw ó j 
p ołóg za bardzo ciężki.“

„U rodził się w czasie rew olucyi Fraticuz- 
k ie y , i  doszedł naywyższey -siły w  następują­
cych po niey woynaah. YY m łodości sw o ie y  
karm ił się szćzególniey 'żó łtą  z iem ią ; le c z  gdy 

.m u zabrakło tego  pokarm u, żyw ił sie ogromnem  
mnóstwem starych gałganów .44

„ W  przeszłym  roku podupadł był iuż znacz­
nie i osłabł , lecz byt iego  , p rze z  starą Mol- 
lenderską niewiastę , Panią V .' n. s. tt. rt. b ie­
g łą  w  sztuce puszczania krw i, przedłużony z o ­
stał. W  pow torney, w  którą popadł chorobie, 
posłano go do pewney podeszłey D am y; wystą­
piła ona ze  swemi kolleżankami, storem i babi­
nam i, i swoie tere fere W hoynych szafow ała 
d o z a c h ; lecz kocha uy potw orek um arł pod iey  
ręk ą , nie maiae w iecey nad lat 12 !“

W yszedł w  L o n d y ń i - e  na widok publicz­
ny T e s l a » n e n t p o  d a t k u  o d  d o c h o d ó w ,  
a 'umieszczono w  nim m iędzy innem i co n a­
stępnie :

„N iżey  podpisany P r o p  e r  t y  T a x a r u m ,  
w idząc bliski móy z g o n , poczytnie za  rz e c z  po- 

~ trzebną uczynić następuiące rozporządzenie. 
Chcę naprzód ■, aby m ię zaraz po śm ierci p o ­
grzebano , i  zalecam  exehutorom  moim , aby 
zapobiegli w szełkiey hańbie napastowania m ię 
w  grobie. Upraszam , ażeby wszystkie praw a 
tyczące się mni e ,  w raz z notam i, obeymuiąee- 
mi środki używane p rzez poborców  podatko­
w ych etc. w  ieónę Księgę ze b ra n o , i  pięknie 
oprawioną oddano inKwizycyi w pewnym  za­
granicznym  łlra iu . Nie chełpię się , ażebym  w 
życiu moiem nie popełnił b łę d ó w ; w yznaię 
owszem o tw a rc ie , iź niektóre moie czyny by­
ły  bardzo u ciąźiiw em i; szczerze  za nie ża- 
łu ię , i mam nadzieię , źe  świat nigdy ich  iu ż 
nie dozna, fladbym  bydź pochowanym  W ka­
plicy S. S t e f a n a ;  źe  zaś niechętni p a ra fia ­
nie nie daliby mi pokoiu., chcę w ię c , aby m ię 
pogrzebano przy  H o l l o w a y - M o u n t ,  gdzie 
wszystkich po ustałem wielbieni iporowem p o­
w ietrzu roku i 665 chowano. Oddawszy zna­
komite przysługi Rządowi, tuszę so b ie , iż w ło­
ży po runie wielką ź..lub§, którą szcze rze y , 
aniżeli zw yczayn śę, nosić będzie. Przyczyną 
śm ierci moiey icst\podatek, k óry wszyscy opła-- 
cać m usieli, i n taó  n ad zielę , iż U rzędnicy 
skarbowi odprowadzą- mię do. g io b u . Zapisuję 
5 gw in tów  kapelanow i Izby n iższcy , ażeby m iał 
mowę pogrzebow ą, z textu przysłow iów  S a ­
l o mo n a  w  rozdziale ib , w ierszu  8. L e p i e j
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i p - Ł t r a i e ć  m ato » a w p r a w I e c U d w i e , .  a n i ­
ż e l i  w i e l e ,  a n i e s p r a w i e d l i w i e .

(Podpisano) P . T a i a r u m .
J o h n  B u l i  (Lud) iako świadek.

Panu. ¥ a  u s i t  ta  r t  (K anclerzow i skarbo­
wem u) zapisuię ieszcze w  niniejszym  kodycyl- 
tu  tabakierkę zwaną s z  a g r y  n k  a .(sm utek), 
W n a d zie i, iż zaźywaiąc tab ak ę, zaw sze sobie 

■O mnie' przypomni. “
D ziennik K u r y  e r ,  który  zaw sze obsta­

w a ł za opłatą od d och o d ów , ubolew a teraz 
nad O jc z y z n ą , i  pod napisem : P o t r z e b n a  
o s o b a ,  um ieścił następuiący artykuł: „P o trze­
b a  natychmiast M in istra , któryby się m ógł 
wszystkim  stronom  podobać. Pow inien  ̂skas- 
'sować .wszystkie leraźnieysze p o d atk i, i  bez 
pieniędzy zapłacić dług narodowy. N ‘e wolno 
m u  proponow ać now ych podatków . 'Powinien 
-dadź każdemu urząd i pensyę, a to na pierw*- 
®ze -iego1 żądanie. N ie ma podawać nowych 
b iló w  w P arlam en cie , i opierać się żadnem u, 
•któryby inni podawali. Pow inien oraz umieć 
przyprow adzić K ray do kw itnącego i  zamoż­

n e g o  s t a nu, utrzym ywać zagranicznych nie­
p rzyjació ł w  bo iaźni, w szystkich mieszkańców 
kraiow ych  zasp ok o ić, i bez woyska bronić 
osad. N o t a  b e n e :  Byłoby to szczególnieyszą 
ie g o  za letą , gdyby bez pieniędzy i straty żo ł­
n ierzy  m ógł w oiow ać. “

F r m c y * .

M inistrow i P olicyi Pana D e e a z e ,  i Je­
nerałow i D u p o n t  nadał K ról tytuł H rabiów.

Xiążę L n r e m b n r g ,  mianowany Posłem  
p rzy  X ięciu R ejen cie  Portugalsko-B rązylskim  , 
•wyiechał iuż do B razylii.

Na tayney sessyi Izby D eputow anych u- 
Czyniono w n iosek , ażeby za krzesłem  P rezesa 
postaw ić k ru cylix , i w ezw ać Instytut narodowy 
d e  dania stosownego n apisu , który ma bydż 
•następuiący: B o ż -e , p r z e b a c z  i m ,  b o  n i e ­
w i e d z ą  c o  c z y n i ę .

P ew n y Jezuita miał niedawno kazanie w 
obecn ości K róla  Fran cuzkiego, i  w ziął za te s t i  
Ł u d  t o n  z b l i ż a  s i ę  t w a r z ą  d o  m n i e ,  i 
c z c i  m i ę  u s t a m i ,  l e c z  s e r c e  i e g o  i e s t  
d a l e k i e  m o d e  m n i e ,  « Mateusza S. w  r o z ­
dziale ib  w ierszu 18. P ółaian e mocno tego 
Xiędza. (Jezuita P e t r u c c i  w R z y m i e  o- 
iw iad czył niedawno w  kazaniu mianem na 
cześć S. I g n a c e g o . ,  iż  K ośció ł nie m oże o- 
stać się b ez Jezuitów. C en zura nie pozw oliła  
drukow ać tego kazania.)

Pism a publiczne P aryzU ie. ponoszą waśtę- 
fu ią c e  c if ia iy .  O płata stęplowa po 4  centym

od exe‘m p larza , wynosi ®a rok 68o,ooC fran­
ków  ; Policya zabiera 10,000, to iest 4tą część 
czystego dochodu z  pism rzeczonych. O p rócz 
tego  w ybiera P olicya-p odatek , nazwany opłatą 
za  pozw olenie stęp ia , wynoszący po centym ie 
od exem plarza, ieże li się drukuie 6000, a po 
i  1/3 centymy, ieże li się drukuie 10,000 exem - 
plarzy, co  wynosi na rok aoo.ooo franków. A  
zatem  publiczne pisma opłacaią roczn ie railiiou 
40,000 franków . Pieniądze te  są użyte na 
wynagradzanie pisarzy i dziennikarzy ministe- 
ryalnych, na pensye dla taynych śledzicicli po- 
licyynybh , na p ism a, które M inistrowie każą 
drukować , i na pensye 1dla C en zo rów , któr® 
60,eoo franków  wynoszą. P rze ciw  o p ła c ie , 
którey dziennikarze p odlegaią , m ów ił m ocno 
P an  d e  l a  B o u r d o n n a y . e  n a sessyi Izby 
D eput. dnia 3o. M arca. Cóż z te y  opłity (rz e k ł 
ón). wyniknsio? Oto właściciele dzienników musieli 
ceng. prenumeraty podwyższyć, liczba prenumeratorów 
zmniey szyła sig, a Kray znaczną stratą p^awsł.

Skassowano wydaw ców pism publicznych 
Lugduuskich za um ieszczenie artykułu, kończą­
cego  się temi słow y: qui p-.test capere, capie.t, ,

Zapytano się pew nego Anglika, co go nay- 
bardziey w P a r y ż  u zastanow iło? O dpow ie­
d zia ł: ta, iż wszyscy Obywatele są ubrani po moy* 
skowemu, a żołnierze po cywilnemu.

K ilku łu d z i pracuie ciągło nad wygluzo- 
waniem  głosek N ., znajdujących się na słupach 
bram y pałacu L o u t r e .

Zapew niaią, iż  stronnicy B o n a p a r t e g o  
w e F ran cyi poznaią sic teraz p rzez robienie 
lew ą ręką głoski 3S.

W  'wielkich tylko miastach F ra n cezk ich  
noszą białą k o k ard ę; w łościanie ośmielaią się 
napastować tych, którzy ią noszą,

Nigdy w ięcey osób nie skarżono i  n ie  
więziono w  P a r y ż u ,  iak te r a z ; cudzoziem iec 
nawet m oże się poczytać za szczęśliw ego, ieżeli 
nie siedzi w  w ięzieniu.

*■ W ieczo rem  zamykaia w ielką bram ę pałacu' 
T u i l l e r i e s ,  a po godzinie totey surowo za­
kazano przechadzać się .po tamecznym dziedziń­
cu. Żołnierze z  gw ardyi stoiący na straży i 
Szw aycarow ie obchodzą się po grubiiarisku z  
Publicznością- P . D i  d i  e r ,  były P refek t D e ­
partam entu N iższych-A lp wpadł w  podejrzenie^ 
w P a r y ż u ,  dla t e g o ,  iż  w publicznych m iej­
scach pokazyw ał się z  żoną pew nego w ygnane­
go J en era ła ; w zięto  go do w ięzien ia , i od 10 
tygodni siedzi z  Anglikiem  S m i t h  w  iedney 
•Izbie w  P refekturze Policyi.

Dnia 30. M arca w iatr zerw ał białą chorą­
giew  powiewającą na pałacu T u i l l e r i e s .
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B o seszla  się natychm iast pogłoska o wyieździe. 
M onarchy za sto licy; le cz  w  kilka godzin po­
stawiono ią na swoiem mieyscu, a tak P u b licz­
n o ść z  błędu w yw iedzioną została-.

P elicya  kraiowa doznaie wiele- trudności w 
u rzęd ow an iu ; w e w siach naw et zbieraia*. się 
w ło śc ia n ie , i rozmawiaią o. politycznych inte- 
ressach- W  kilku* Departamentach, utw orzyły 
się kluby w ło ściań skie, które się co. Niedziela, 
zgrom adzała, a  na których  bywaią, nieprzy­
zw oite niowy_ R ząd ch ce przystąpić do* nay- 
surow szych środkow,. i każdy w łaścianin, któ­
ryb y się na tych  schadzkach zn a jd ow ał,. o d ­
b ie rze  należytą*, karę..

Z. rozkazu* F ran cuskiego M inistra P o licy i, 
tych,, którzy zły  sposob myślenia, okazali w  P i- 
llardyi,, zaprowadzono, do odległych m iast,, a 
nay n ieb ez pie c zni ey szy ch. osadzono, w  cytadellach 
A r r a s ,  i; Ha. nu.

Jen erała  A  s s e l i n ,  byłego D ow odcę tw ier­
dzy K  e h 1,, wypuszczono z. w ięzienia-, lecz ma 
się  udać do B .lo i  s, gdzie- będzie pod. dozorem* 
Policyi.. Inni O f f i c e r o w i e b a w i ą c y  w A lż a c y i,, 
Jłtórzy się- n ieprzyzw oicie s p r a w u i ą b ę d ą  ode­
słan i w. głąb F ran cyi pod' dozór Policyii.

Jen era ł C t a u s e l  od-gloslt obronę* swoią.,. 
i  kazał: ,ią, drukow ać za. pozwoleniem, Policyi., 
P o  wyyściu iey, z. pod prasy, kazała. Policya za­
b rać wszystkie. exemplarze».

Zachodzą, często* bitw y między- wojskiem*. 
Prusltiein we. F ran cyi a mieszkańcami;-. Jenerał: 
Z i e l h e - n  kazał* kilku W oyskow ych. osadzić w 
w ięzieniu,,, i zalecił' Prefektom ,, ażeby w in n y ch  
mieszkańców, surowo*, karali..

D nia 29.. Marca* po południu: przybył: do. 
P a r y ż a *  z R o u e n *  pierwszy, statek, płynący- 
za. pomocą, pary;: wynalazcą- iego* iesfr P - F o u l — 
t o  n-, Amerykanin. Statek, ten, nie ma- ani ża­
glowy ani- ru d la ;: zamiast rudla są, w ielkie koła,, 
które- statek- popędzają, a- które- porusza ma­
china, parowa,, będącai w środku, statku. Zamiast: 
masztu: iest w ielki żelazny komin-,, zi którego. 
w łaśuie iak z  wapiennego, p ieca  w ychodzi p ło ­
mień i  dym  gęsty:.

R o  s f y u
W  roczp-ice* weyśćia- wóysk RossyyskicK d’o» 

P  a vy i  a r;. 18 14go- „  wydał' w- P e t e r s b u r g u , .  
J en era ł Hrabia M i ł o  r a d  o,w i cz : do, korpusu:, 
gw ardyi następuiący. rozkaz: d zien n y::

W o io w n icy !' K iedy po- u p orczyw ej bitw ie,, 
dnia 18. f  3o. )  Marca. 18 14  roku-,, chorągw ie

R ossyyskie, na w zgórzach  M ont - M artre po- 
w iew aiąc, zw iastowały św iatu, że  losy Europy 
i F ran cyi w ręku są W a szem , i rozstrzygnione 
zo sta ły ; w  tedy M on archa, W ó d z w asz, nie 
ukaranie, ale łaskę w yrzekł nieprzyiaciołom ; a 
c i ,  co spalili M oskw ę, w id zieli w W as obroń­
ców  P a ry ż a ! O tw orzyły  się przed  W am i bramy 
sto lic y ; - w eszliście , a dzień 19. M arca pokazał 
św iatu, co  mogą Rossyanie!. Chwała wam nie- 
z w a lc z e n i, którzy przynieśliście pociechę i  na- 
dzieię dla tych , co naszey zguby szukali! P rze­
w yższyliście oczekiwania w szelk ie! P okazaliście, 
że  im ie Rossyanina odbiera c z ę ś ć  nad. wszyst­
k ie  Narody, w yższą! Ilossyu! pyszną bądź z  W o ­
dza. sw o ieg p ! Czyny Jego są głośne i sław ne, 
oręż straszny,, wspaniałość nienaśladow na! 
Chwała, i. cześć T o b ie , N arodzie R u ski! Chwała 
i cześć- walecznem u, -Twemu- W oysku!' Chwała 
i  cześć M onarsze,, który dobrem  za z łe  p ła c i!  
W dzięczn ość Stw órcy,. O piekunowi. Rossyysfcie- 
go* P ań stw a!!

Na oryginale podpisał:: Jen ersł Piechoty;- 
H rabia M i ł , o r a d o w i  c z .

Zgodno S: N aczelnik głów nego S z ta b u : 
Jenerał A djutant S i p i a g  i n.

Otrzymali- rozkaz: zasiadania w- pierwszym  
departam encie R ządzącego Senatu , Senatoro­
wi e ,  rzeczy  wiści R adcy tayni X  ążę Ł  a b a n •> w 
R o s t o  w s k i  i Ł a ń  sk i ;  je n e ra ł piechoty. Xią- 
żę; G ,o r c z  ak  o w  i S ibirski Jenerał G uberna­
tor P e s - t e l ; .  w drugim  departam encie: Jen e­
rał; Porucznik R e p i m  W  pierwszym oddziale- 
3go departam entu,. A dm irał T e s c h , .  w  2gim* 
oddziale, tegoż depart. Jenerał Porucznik S u- 
k in  ;. w 4tym dfepart. Jenerał' piechoty F e n s c h  
i ; Jenerał, Porucznik, Xiążę- W o ł k o ń s k i ;  w. 
pierw szym  oddziale 5 go depart. W ic e  - Adm i­
rał „  K o ł o  k o l  c o  w ;  w 2gim oddziale tegoż 
depart.. J en era ł P oruczn ik A k s a b o w  i tayny 
Radca K a  w i  e r y n ;  w 6tym. depart; rzeczyw i­
sty. Radca: tayny. X iążę-J e s u p  o w.; w. 7 mym 
depart., W ice*A dm irał, S z e s z - u k o w ,  w  8mym. 
depart.. Jenerał. P orucznik B ’r o z i n . .

N-  Cesarz Ł, K ról A l  e x a n d  e r  , chcąc o- 
k azać; ukontentowanie swoie z-, dwónasioletniey 
pracy, kollegialnego Radcy K a r a m z i n a  około  
spisania- dzieiów. Cesarstwa R o s s y y s k i e g o ,  
mianował} go Radcąj Stanu ozdobił orderem  
S, Anny, iw szey  klassy,. i- rozkazał mu w ypłacić 
6r>,jn>oi rubli na druk; iego  dzieła , które wyy- 
dzie. w 9ciu, tomachi w  P e t e r  s b u r g u  pod 
okiem, samego autora.


